
Nr: 284.
Sobota;

D. 29. Łistopi
R o k  1823 .

NO W O Ś  C I  W  A  R S  Z  A W  Ś  K I E
D n ia  27 b.m- p rzen ios ła  się do wiecznoś.ci 

ś: p: J W .  F a u s t y n a  z Z i e l i ń s k i c h  H r a b in a  
W e s l o w a  S t a r o ś c i n a  G o lubska  , p rze -  
i y w s z j  la t  bl isko 80. Życie te j  Szanownej 
P a n i  by ło  wzorem cnot domowych i O b y w a ­
te lsk ich ,  znana  zD obro czy n n o śc t ,  Przy iazn ij  
L udzkośc i ,  p o g rą ży ła  wżaln  Swym zgonem 
w szys tk ich  k tó rz y  ią znali .  Syn ,  Córka  i 
SO W n u k ó w  zosta ło  poniej.  Ju t ro  o godzinie 
4 te j  p o p o łu d n iu ,  szanowne Jej zw łoki  prze- 
n ies ione  będą do Kościoła 0 0 .  K a p u c y n ó w ,  
x  dom u Nr: 469, p rz y  ulicy Sena to rsk ie j .

P ięk n y  O braz  z  W ie lk iego  O ł ta rz a  w K o ­
ściele Sgo K r z y ż a  z o s ta ł  odnowiony  przez  
P ro fe sso ra  B la n k a  i onegdaj  o d k ry ty .  W ie ­
l u  znawców u t rzy m y w a ło  że to  M ist rzow ­
skie  Dzieło iest  pędzla  iednego z  W ło sk ic h  
M alarzy ,  p rzecząc iak  n iek tó rzy  tw ierdz il i  
i ż i e s t  w y p raco w an e  p rz ez  naszego ro d a k a .  
D la  rozs t rzygn ien ia  tego sp o ru ,  um ieszcza­
m y  w y ią te k  z I n w e n ta rz a  Kościoła  W arsz :  
Sgo K r z y ż a  sp isany  w ^ :  1729. , ,W ie lk iC i ł -  
t a r z  w Kościele Sgo K r z y ż a  fundow any  iest  
od  J W .  JX .  T e o d o ra  P o tock iego  w ó w c z a s  
B iskupa  C h e łm iń s k i e g o ,  a później A r c y - B i ­
sk u p a  G n ie źn ień sk ieg o  i P ry m a sa ,  gdy b y ł  
Proboszczem  pomienionegó Kościoła JX .  M i­
ch a ł  Bartłom ie j  t a r ł o .  Dał  na niego J W .  
Biskup  1000 T a la ró w  b i ty c h .  Pom ieniony 
O ł ta rz  rob iony  iest 1699 r o k u  w E l b l ą g u i  
W y d a t e k  na niego b y ł  nas tępu iący :  W ł o ­
chowi od a b ry su  W ielkiego O ł ta rza  zło: 20. 
Snycerzow i  i z S to larzom  darto zło: 3700. 
F l isom  ód przywiezienia  O łtarza  zł:  20. J e ­
rzem u  E le u te r z o w i  M a \o rz jv s iW a rsza w sk ie -  
m u  za O b raz  z ł : 2560. W zględem  wyzłocę*

WARSZAWSKI
W SPOM NIENIA.

P rze z  J a n a  A lb e r ta  -po tw ierdzen ie  
p r z y w i l e i ó w  z i e m  P r a s k i c h  1494-

nia  iego s t a n ą ł  k o n t r a k t  z  P a w łe m  Piele* 
s z y ń s k i m  Malarzem K r a k o w s k im ,a b y  wszy­
s te k  b y ł  su tp  z łoc is ty ,  i na g runcie  z  leszo- 
w a n ie m i  sza lhynow aniem  na k redz ie  m ię k ­
kiej  i m ia łk ie j ,  n ie ty lk ó  t r w a ły m  i w a ro w ­
nym  a le też  t a k  znpełrt-ym, aby  i a d n y c h  rys 
w  po lerow an iu  z ło ta  n ieby łd ,  iak  na jlepiej i 
p rzedn im  z łotem p o d ją ł  się pom ieniony Ma- 
laz w ys taw ić  tę  robo tę  za zło: 10,500, k tó re  
też  roku  I 7 I 8 w edług  k o n t r a k tu  u c zy n io n e ­
go z J X .  Janem  Anton im  Fdórż  Ud te n  Czas 
Proboszczem  S. K rżyżd  odebrał  i d o m  nasz  
W a rsz a w sk i  z odebranych pieniędzy p o k w i­
to w a ł . , ,  Niżej w ty in że  Jn w eh ta rż u  gdzie 
o p isu ieO łta rz  SCRocha  w te in ie  Kościele bę ­
d ą cy ,  t a k  stoi.  j ,Obraz ten  k tó ry  iest  na  
T abu lac ie  a lbó zasuwie  wy m alował P. Jerzy  
E l e n t e r z  Malarz W arsza :  za k t ó r y  wż ią ł  od 
B rac tw a  S .R d c h a  l0 0  ta la rów  b itych .  O braz  
Zaś ten  k tó r y  iest  w górze S .S e b e s t ja n d  f i ­
g u ry  o k rą g łe j j  z nabożeństwa k u  S. Rochowi 
bez i a d n e j  k o n ten tacc j i  w ym alow ał  swoim 
kosz tem  tenże  JP . Je tzy  E le n te r z .  Działo 
s i ę t o r ó k u  ly05 .  Obraz S. Sebestjaria  d o tąd  
w pom ieniónym  znajduie  się O ł ta rz u ,  O b raź  
zaś S. Rocha zwierzchni ,  p r t e z  odstiwanie 1 
tasunięCie  n a d p su ty  zo s ta ł .  Teh  k t ó r y  się 
d z iś z n a jd u ie ,  ies t  ko p ją  dawnego o b razu  j 
m alow aną  p r te ż  K r ie c z k o w s k ie g ó  M alarza  
W a r s ż :  od lat  k i lk u n a s tu  zmarłego.

Ogłosżoito P lan  do 25tfej Lołerj i  Klassjrcż- 
łicj Król:  Polś:  złożonej z 25,000 Numerów 
z  k tó ry ch  ies,l 11,000 losów w,ygr y waiących: 
S ta w k a  125 zło: W iększe  w ygrane b ę d ą :  1 ,  
L o s ,  200,000 z ło :  1 Los, 100,000 z ło .  1 Lós; 
5 0 ,000  zł:  1 L os ,  30,000 ż ł :a 2 Losy p ó 20,000 
i ł :  4Ł °sy  po  15^000*1: Lt;#;

Onfegdaj S łużąca  p r z y  ulicy T a ń s k i e j  chcia­
ła  się w s tu d n i  u top ić ,i  i u i  wńią w sk o cz y ła ,  
lecz u ra to w a n o ią ,  i zoslaie przy  życ iu .T a  de- 
ś p e ra tk a  z miłości dopuśc i ła  się lego czynu.

J P a n i  I .edo'chowSka  iak  dawniej  również  i  
w czora j  zwłaściwym tobie  ta len tem  gra iąca  
p racow itą  rolę E l f r y d y  , p rzyw ołan iem  z a ­
szczyconą zó s ta ła .  Szczególniej dobry  h u -  
tnor okazy w a ła  Publiczność  wciągti p rz e d ­
s taw ien ia  nowej Komedjo-Cłpery W ilk  na. 
p o k u c i e .  P raw ie  w szys tk ie  śp iewki o k la ­
skam i zos ta ł  y o k ry te  a większa ich po łow a 
na żądan ie  Publi:  by ła  pow tórzoną .  Z ap y ­
t a n y  o t łum acza  i wyinienidno X a w e r tg o  Go- 
d ę b s k ie g o .Po ukończeniu  p rzyw ołano  J P a n i  
nę W ilkow skę .  Umiesżczdmy iednę śpiewkę 
i  tfej sztuki. —  O pis  P u s t y n i .

K to  się m ędrk iem  mieni wszędzie,
J  ęam siebie ty lk o  chwali ,
Na p us tyn i  n iech ośiędzie,
N ik t  się pewnie riie użali.
Lecz k to  n iegardzi  niższemi 
Jo św iec a  swych w spó łb rac i ,
T ak i  żyć po między swemi 
Nigdy chęci niech n ietraci .  —- 
K to  śię na td ćwiczy w p r a w ie  
A b y  chy try  w mowie, wczyhie ;  
S zkodż ił  dobru  bliźnich,  s ław ię ,
Niech u c ieka  na pu s ty n ie .
Lecz k to  praw dę  wielbi s ta le  
N ie  dla zysków ty lk o  s łuży ,
T ak i  niechaj w sżcźęściu .wthwaW j 
Ż y ie z n a m i  iak  n a jd ł u ż e j .—
K to  tiiedaiąc wsparc ia  nędzy ,
P rag n ie  ty lk o  żyć dla siebie ,
T a k i  niechaj iak  na jprędze j  
N a  p u s ty n i  się zag rzeb ie .  _ •



( \
L eez  k to  w cz łek u  w idzi b r a ta ,
J  r a d  dzieli się zbliźnieml,
T a k i  niech dla szczęścia świa ta  
Zyię zawsze między niemi,  —  

ROZMAITOŚCI  
Lis ty  z Mokdawji  donoszą  na dniu 1. m.  

b . ź e  sys te inat  l l z ą du  Tureckiego zmieni ł  
się zupełnie;  w woj sku  panuie  na jwiększa  
k a r n o ś ć ,  a mieszkańcy po c iągłem prześ la ­
dowa ni u  , używaią  t e r az  dawnych  swobód 
i  spokojności .  H zą iA lg ie rsk i  ode bra ł  r o ­
z k a z  od P o r t y ,  a by  i ak najspieszniej  u z ­
b r o i ł  ki lkanaście  nowych Ok r ę t ó w ,  k t ó re  
Stać maią  w pogotowiu,  z  Z ą n te  donoszą 
Ita dniu 9 Paździer :  że M i a s t a K oryn t,P a-  
tivai, Koron, Modon  i małe D ardanelle  L&- 
p a n tu  , dla b r a k u  żywności ,  wkr ót ce  pod- 
da zą  się Grekom.  Pr zyc zy na  t a k  nagłego 
n i ed o s t a t k u  żywności  z t ą d  pochodzi ,  że 
Agenci  Angiel-cy,  k t ó r zy  t ym t wi er dzom 
dostarczal i  wszelkich p ot rze b ,  zyskuiąc  na- 
t y m  ze sk a rb u  S u ł ta n a  100-200 a‘nakoniec  
300prOcentu ustal i  t er az  ię dostarczać ,  gdyż  
D y w a n  od tąd  t a k  ogromnej  summy p ł a ­
cić niechęe.  ( Korynt  iuż  się p odda ł)  
—  w Kant oni«>5ern  w okol icach Sim m en-  
ż s a ł g d y  ścinano Drzewo dobicia  T am , i e -  
dn o z nich na jwyższe  i na jgrubsze ,  b ę d ąc  
dopi er a  w połowie  podcię te,  u ł a m ał o  się t a k  
ra])lownie iż k i lku na s t u  r obot nikow p r z y ­
w a l o n y c h  temże drzewem będą nazawsze  
k a l e k a m i ,  a ieden z nich miodzieniec  z a b i ­
t ym zosta ł .  —  Na tegorocznej  ezpozyej i  
w P a r y żu  wys tawi ono sz tabę  nowego k r u ­
szcu zwanego,  P a l la d j i in ,  ieyt to imie Bo­
gini ,  k tó r a  p r zewo dn i czy ła  Planecie  n swo 
o d k ry t em u .  T e n  kr usz ec  ma blask  nieco 
podoba do s r eb r a ,  i e s t ou  b a r dz o  r z ad k i

i 1  w ie lk ą  tru d n o śc ią  do k azan o  l e  się da-
ie topić ,  P a n  Breant  o t r zy ma ws z y od 700 
do 800 gr ammów poświęci ł  królowi  p i e r w­
szy owoc Swej p r acy  ofiaruiąc mu  meda l  
z  Popiersiem Monarchy,  w yb i t y  z t egoż Pal -  
ladjum.  —  Suknie  balowe gi r landy z róż  
s rebrnych najwięcej  zdobią;  Moda prze-  
sz łoroczna  Salop czarnych a t ł asowyc h p o d ­
szy t ych  a t ł asem ponsowyin t r w a  ieszcze.  
Co do toale ty  męzkiej ,  do t ąd  iest  ieszcze t a  
sama.  Toal et a  Da m zbogaci  się w p r o w a ­
dzeniem nowej  i s to ty  rośl innej  zwanej  Phor 
rium. tenao; czyl iLen z  Non>ej Z e la nd j i ,  d o ­
t ąd  n i ez nany  od na tu r a l i s tó w,  powi ększy  
gałęź  p łodów i p rzemysł u.  Ta rośl ina s k ł a  ■ 
da się z cienkich włókien ,  z  niej m i e s z k a ń ­
cy Nowej Z e la nd j i  wyrabiaią  nici  k t ór e  są 
lepsze i mocniejsze i ak  z lnu i konopi .  —- 
Pe wny biedny Wie ś n i ak  z ami eszka ły  n i e d a ­
leko Montes , miał  zamiar  prze. lać chatkę  
swoich Przodków,  dawano mu mnie j;100 fr: 
niżel i  ż ąda ł ,  i t a r g  n i eprzyszedł  do zgody.  
Jednego p or a n k u  samica Królika  k t ó ra  b y ­
ła iedyuem zwierzem w gospodars twie  tego 
biednego wieśniaka,  zaczęła grzebać  w zie­
mi  dla  z łożenia  t a m  maiących porodzić  m a ­
łych  Kr ól ików,  i wygr zeba ł a  2 R i sz p ań s -  
skie d u k a t y ,  na  wi dok  tych  pieniędzy o d k r y ­
tych  przez K r ó l i k a ,  zaczą ł  wieśniak  więcej  
grzebać i znalaz ł  8000 fr- w tejże  monecie.  
Proboszcz  zacny i godny Człowiek chcia ł  go 
sam zawieść  do P ar yż a  dla umieszczenia  
w do br em miejscu iego p i eniędzy,  lecz im 
więcaj  k t o  m a , t y m  więcej  p r agn ie ,  w e 2 dni  
wi eśni ak  wzi ął  się znów do kopania  i z n a ­
lazł  ieszcze 3 sz t uki  z ł o t a ,  a z d a t y  p r z e k o ­
nano  się i i  to mus i a ł y  być  z. kopane  wcza-  
sie woj ny  H e n r y ka  I V .  Do myś l ano  się i i

t e  pieniądze b y ł y  własnością  i aktego P u ł k u  
Hi szpański ego pr zymuszonego  do nagłego 
cofnięcia się. Fami l j a  wieśniaka  z a d e cy ­
d owa ła  ażeby nigdy niezabi iać Kr ól i ka  , 
i na we t  po śmierci  to zwi er zą t ko  będzie  w y ­
p chane  i umieszczone w na jp ięknie jszym 
miejscu ich mie sz kan i a  aby uwiecznić  iego 
p ami ą t kę .  R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y  1 

W e j s e n hó w J e n e r a ł z  Siedlec.  — W o ł o d ­
kiewicz  O b y : z G u .  Mińskiej .  —  W o l f f  Sa­
mue l  Kupiec  z Bromberg.  —  D u ni n  J e r zy  
Oby:  z  Podola.  —  P ró sz yń sk i  Po d ko mo r zy  
i G .  Mińskie j .  —  Dlutwieiów b y ł y  Maior  
z  Ki towa.  —  Dzi ekouski  Podpuł ko :  z Ob i  
Białos tockie :  —  Zabor ows ki  Woje :  Obyw:  
t  Prasnyskie r  —  Or t as re ws k i  Rom:  z P u ł ­
tuskie:  —  T ru sk ol as k i  Ra dca  z Ł o m ż y ń s k :  
Daniel ski  Ant :  z Prasnys :  D O N IE S IE N IA

w Biórze s z t uk  pięknych J.  Wid ryc hie wi -  
cza  p r zy  ul icy Miodowej  Nro 490.  wys zł a  
z  pod prassy  nowa  mu zyka .  1. M a z u r z  p i e r ­
wszej  części  Baletu Wesele Kr a k o w s k i e  
w Ojcowie,  tańczOuy3w t ea t rze  nar:  pr zez  P.  
P a l cz ew sk ą .  2gi  Mazur  zdrugie j  części  t egoż 
Bale tu  , t ańc zony  pr zez  P.  M i e r zy ńs k ą ,  
o b y dw a  ułożone na  Pianofor te  pr zez  J.  
Demsego.  Cena złp:  1. —

W c z or a j  zgubiono Zegar ek  D a m s k i , z ł o ­
t y ,  z cyfrą M.  D.  osadzony br yl anc ikami ;  
p r zy  nim h ak  do z a t ykan ia  za  pas ,  i p ę k  
r ozmai t ych  dewizek z łotych.  K t o  t o  z n a j ­
dzie ,  lub u kogo dos t rzeże ,  niech ra cz y dać 
znać  do domu N r  381 na K r a ko ws k ie  P r zed :  
n a  p i er wszym pięt rze  , a o t rz ym a  z na cz ną  
ltadgrodę.

Teatr .  Dzi ś  D r a m a  Las o k ro p n y  c z y l i  
Rozbójnicy  K a la ł r y js c y  i Z a b a w a  z T a ń ­
cam i.  J u t r o  W ie l k a  Ope; Flet Csarnoxir.ski


